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I .  ZAGADNIEŃI; POLITYKI ZAGR. KIC3NEJ.

” B o c ,i a I d a  m o k  r  a  r  a  s ” o w y r  c k  u li a s k  i  m .
” S o e ja ld e m o k r w ta s ” B r . 3 4 . z 2 0 . V I I I . 32 r . A r t . p . t . ”W “praw ie  w7roku 
Tr b u n a łu  H a sk ie g o ” . S t r e s z c z e n i e :

Wrrolc T ry b un a łu  Haskiego w wprawie k t ą j p ś d z k i e j  wypadł n i e ­
zwykle p o m y ś ln ie .  S t a ł o  "do trwarazem t o ,  co b~r wa z sądami b a rd z o  
r z a d k o .  T ry b u n a ł  Hask i  zadow oln i ł  o b i e  n a j b a r d z i e j  z a in te r e s o w a n e  w 
a p r a  d e  . - t r e n y .  Taki  m i e s e k  n a l e ż y  u c z y n i ć ,  gdv s i o  p r z e c z y t a  ocenę 
T?vroku z  j e d n e j  s t r o n y  w ”t d a t . A i d a s ” , z d r u g i e j  zaś  ”Memeler Dampf- 
b o o t ” . W obu t y c h  ocenach  jednak  c z u j e  c l ę  n i e z a d o w o le n ie .  Rzecz t o  
z r o z u m i a ł a .  Zupełnego s z c z ę ś c i a  > ś w i e c i e  -ogóle n iem a.

O s t a t n i a  oprawę, k ł a j p e d z k a  w y p ły n ę ła  w T ry b u n a le  Haskim z 
dwóch z sśad -n icz  ‘eh p rzy c zy n .  ’’Prawdziw i” k ł a j p o d z i a n i e , r e p r e z e n t o w a n i  
ideowo p r z e z  ”L!e.:ieler Dompf b ó o t” , a  f a k t y c z n i e  p r z e z  D y r e k to r  j a t  
k ł a j p ę d z k i  d ą żą  do t e g o ,  by K ła jp e d a  p o w r ó c i ł a  n a  łono  N iem iec .  Za 
czasów B o e t t c h e r a  d ą ż y l i  o n i  do t eg o  z b y t  n i e o s t r o ż n i e .  Członkowie 
D y r e k t o r 3a t u  B o e t t c h e r a  u trzymując s t o s u n k i  z rządem n iem ieck im  i  p r o ­
wadzaj z nim u k ł a d y  n i e  z d o ł a l i  nawet  t y c h  sw oich  d z i a ł a ć  u k r y ć .  Po 
d y m i s j i  P y r e k t o r j a t u  B o e t t c h e r a  i  w y ło n ie n iu  D y r e k t o r j ą t u  S i m a i t i s a  
p . M e r k i s  z a  zgodą S i m a i t i s a  r o z w ią z a ł  Se jm ik  k ł a j p e d s k i .

T ry b u n a ł  Hask i  n a p r a w i ł  sy tu a c jo  n a  o b s z a r z e  K ł a jp e d y .  Swym 
wyrokiem p rzy p o m n ia ł  on ” prawdziwym” k ł a j p e d z i a n o m ,  że o b s z a r  K ł a j ­
pedy mimo swej a u to n o m j i  j e s t  c z ę ś c i ą  L i tw y ,  _W związku z  tom Dyrek­
t o r  j a t  k ł& jp e d z k i  może s a m o d z ie ln ie  z a ł a t  d a ć  j e d y n i e  sprawy własne  
w g r a n i c a c h  konw enc j i  k ł a j p e d z k i ę j . Nic  p o n a d to .  W związku z tern T ry ­
b u n a ł  H a sk i  u z n a ł  winę D y r e k t o r j a t u  B o e t t c h e r a ,  j a k  rów nież  u z n a ł , z e  
z o s t a ł  on l e g a l n i e  o d s u n i ę t y  od. obowiązków, za ś  p . S i m a i t i s o w i  l e g a l ­
n i e  b y ł o  pow ie rzone  u t w o r z e n i e  nowego D y r e k t o r j a t u .

Ż d r u g i e j  s t r o n y  Trybunał  H a sk i  zadecydow ał ,  że p .M e rk i s  
o p i e r a j ą c  s i ę  n a  z g o d z ie  p . S I m a i t i  k t ó r y  j e s z c z e  n i e  d o s z e d ł  do 
w ła d za  l e g a l n i e , r o s d ą z a ł  Sejmik k ł a j p e d s k i  n i e l e g a l n i e  i  nowe wybo­
r y  7vsnacs-'"ł rów nie  n i e l e g a l n i e .  _ ,

Wyrok T rybunału  Haskiego w wysokim s t o p n i u  w y ja ś n i ł  s t o s u n ­
k i  m iędzy  L i t  są a obszarem K ła jp e d y .  U s t a l i ł  on j a k i e  prawa mają au ­
tonom iczne  or; anw o b sz a ru  K ła jp e d y  o r a z  c e n t r a l n y  r z ą d  l i t e w s k i .

Dopóki au tonom iczne  organ"7' o b s z a r u  K ła jp e d y  t r o s z c z ą  s i ę  j e ­
d y n ie  o w ła sn e  m ie jscow e p o t r z e b y  w z a k r e ś l o n y c h  p r z e z  konwencję  g r a ­
n i c a c h ,  g u b e r n a t o r  o b sz a ru  K ła jp e d y ,  ś l e d z ą c  z a  d z i a ł a l n o ś c i ą  t y c h  
organów n iem a  prawa w t r ą c a n i a  s i c  w i c h  sprawy i  s k ł a d a n i a  z u rzędu  
D y r e k t o r j a t u .  G u b e r n a to r 'n i e m a  póza tem  prawa rozwiązywać oejmiku 
k ł a  j p e d z k i e g o ,  o i l e  n a  t c  n i e  w y raz i  swej  z g o d y  s a m ^ D y r e n to r j a t . p o  
u z y s k a n i u  o r z v n a j m n i e j  jednego votum z a u f a n i a  w ̂ Sejmiku. _

G u b e r n a to r  j e d y n i e  wtedy może z a w ie sz a ć  uchw ały  oe jnuku  lu b  
s k ł a d a ć  z  u r z ę d u  p r e z e s a  D y r e k t o r j a t u ,  gdy d z i a ł a l n o ś ć  obu ty c n ^ o r g a ­
nów n ę d z i e  w y ra ź n ie  sk ie ro w an a  p r z e c i  wko głównym pracom - i  ;cvsAim 
o b s z a r u  K ł a j p e d y ,  b ę d z i e  s z k o d z i ł a  i n t e r e s o m  l i t e w s k i m  l u b  n a ru  ^y 
międzynarodowe z o b o w iąz an ia  L i tw y .  J e d n a k  i  w tak im  wypaoKU, gdyby 
z ł o ż e n i e  z u rz ę d u  p r e z e s a  D y r e k to r 3a t u  b y ło  n i e l e g a l n e  a^bo zmyślo­
n e ,  p a ń s t w a - s y g n a t a r j u s z e  mogą znowu wvtocz-yc w . t ry b u n a le  Haskim
sprawę rządow i  l i t e w s k i e m u .

T ry b u n a ł  H a sk i  p o w ie d z ia ł  co n a l e ż y  do L i tw y ,  a co co o b s z a -
r u  K ła jp e d y ' .  C ie s z y ć  s i ę  t r z e b a ,  że o b i e  s t r o p y  s ą  j  y - r o t a  z a . i o » -  
lo n p  WvroV h a - 1"! w caToi  paZni pc tv riord7»i^ au tonom iczne  pru//a.

b  W t o P c  i e t o o c z e ć n i e  od KŁi-jpSćl’- „ o n t y c z n e j  l o j a l n o ś c i  Yizglee. 
d S k i t S v H ^ r c f c t e ' k l  p o l ie n b y  W u l a w i ć  - r sp ó łży c ie  L i tw y  z  wars twa­
mi o b s z a r p  K ł a jp e d y ,  k t& re  zechcą  l o j a l n i e  s i ę  przytrzymywać konwenc,
k ł a j p e d z k i e j . O czy w iśc ie  z warunkiem, j e , , c  _ i  z y  ?

C.+.;m w  r - ^ d n  l i t e w s k i e g o  n i c  c z - n i ł o b y  s i ę  n i e  W Kiego ,coDy
u t  r  u dn I  a ł  o o bywa t  cłom i ł e ^ d y  l a l a t w i a n i c  własnych  spraw. L o t n o ś ć  
za  l o j a l n o ś ć .
ttT * _ 4. q 7 -f -n i  o s ” o a g i t a c j i  a n t  y  1 i  -
t  e  -  s \ .  < « 1 s  P 'r u s a C h  s c h o d n i o  h . " L i e t u v o s ,  
Ż i n i o s "  s r a l s l  8t.VXXX.S8 r . A r t ,  p . t .« D w a  o b l i c z a  na  t a r g a c h  Kr«- 
l e w i e c k i c h ” . S t r e s z c z e n i e :

W r . b .  Miency
k r ó l e w i e c k i e  w P a s t w a c h  M e W o *  b a rd z o ,
p S ? ? S b h a 1 2 l ° W t 5 j K o  do k t ó r e j  k l c K - r  w « i # k «  ze zw iększen iem
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i in po r tu  d°  L i t ^  s  inn y ch  k ra jó w .  Mówcy n a  t a r g a c h  k r ó l e w i e c ­
k ie ,  i  ;p u uk res ić u i  p o t r z e b ę  z a c i e ś n i e n i a  s tosunków k u l t u r a l n o - g o s p o -  
derczyc.h  z  s ą s i a d a m i  wschodnimi. Z w łaszcza  p r z y j a z n y  g e s t  pod a d r e ­
sem p a ń s tw  w s c h o d n i c h  u c z e n i !  min.Spraw i m .  von G ay l ,  z a p e w n ia ją c ,  
ze harod^i i j .ec i iec  :i c ie z k g  walczący o sró j  b y t ,  p r a g n i e  u t rzym ać  z 
s ą s i a d a m i  wschodnimi p r z y j a z n e  s t o s u n k i  g o sp o d a rcze  i  n o l i  ty c z n e ,  ze 
wsgleou  n a  w ła ś c iw o ś c i  narodowe.

. Potem w szys tk iem ,  co L i tw ie  ’.wypadło doznać od Niemców cho-
c iy -b w  w c i ą g u ^ o s t a t n i e g o  p ó ł r o c z a ,  b a rd z o b y  n a l e ż a ł o  w ą tp ić  w t eg o  
r o d z a j u  z a p e w n ie n i a  n i e m i e c k ie ,  z w ła sz c z a  co s i ę  t y c z y  szanow ania  i n -  
nvch  na rodow .  J a k i e  ̂  w n iosk i  mają L i t w i n i  c z y n i ć  z p rzem ów ien ia  von 
G ay i ,  sk o ro  guz w k i l k a  minut  po nim w tern samem m ie j sc u  p r e z e s  I z b y  
R o l n i c z e j  w B ru sa c h  Wschodnich von B u t l e r  domagał s i ę  j a k  n a j r y c h l e j ­
szego  zwrotu  o cszapn  K ła jp e d y  i  i n n y c h  oderwanych k ra jó w ,  gdyż gospo­
darka n i e m i e c k a  mogłaby odżyć d o p ie ro  Wtedy, o i l e b y  Niemcy t e r y t o r ­
i a l n i e  znów s i ę  r o z w in ę ł y .  Niemcom b r a k n i e  z i e m i .  Po zatem von B u t l e r  
j e s t  tym^ samym B u t le re m ,  k t ó r y  p rzed  .ki lku m ies iąc a m i  domagał s ię  
z a m k n ię c ia  g r a n i c  i  n ieW puszczania  do P r u s  Wschodnich żadnych produk­
tów, Z p e w n o śc ią  von B u t l e r  n i e  z m ie n i ł  swego s t a n o w isk a  no d z i ś  
d z i e ń .

Różno in n e  objawy, zauważone w t y c h  d n ia c h  w P r u s a c h  Wschod­
n i c h  n i e  p o z w a la ją  z b y t n i o  u fa ć  w w i e lk ą  p r z y j a ź ń  n ie m ie c k ą  względem 
swych n a j b l i ż s z y c h  s ą s ia d ó w .  Nie pokojowość ,  a r a i l i t a r y z r a  i  szowi­
nizm opanowują  z d n i a  na  d z i e ń  Pruwy Wschodnie c o ra z  b a r d z i e j .  W 
n a j m n i e j s z y c h  m ie j s c o w o śc ia c h  p rze jaw da  s i ę  z  w ie lką  s i ł ą  nowy duch .  
Towarzys twa woj.skowc o r g a n i z u j ą  h a ł a ś l i w e  wiece  przec iwko  uchwale  
T ry b u n a łu  H ask ieg o .  W m ia s t a c h  i  w s ia c h  d b a j ą  n i e b y ł e  o k u l t u r ę  f i ­
z y c z n ą ,  i l e  o s p o r t y  wojskowe. Po w s ia ch  k r ą ż ą  p r z e d s t a w i  c i e l e  r ó ż ­
nych  o r g a n i z a c y j  narodowych,  s z e r z ą c  i d e ę  w ie lk o n ie m ie c k ą  słowem i  
p i e ś n i ą  i  z a k ł a d a j ą c  w szę d z ie  swe o d d z i a ł y .  .1 o s t a t n i  cii c z a s a c h  n a ­
wet wojsko z a c z ę ło  b r a ć  czynny u d z i a ł  w d e m o n s t r a c j a c h  n a c j o n a l i s t y c z ­
n y c h .  Niedawno o d b i ł a  s i ę  n p .d e m o n s t r a c j a  wojskowa w T y lż y ,  p o ł ą c z o ­
n a  z wojskowemi zawodami h ip p ie s n e m i .  J e d e n  z o b sza rn ik ów  wykrzyk­
n ą ł  w pewnej c h w i l i  pod adresem zawodników "Auf n a c h  L i t a u e n  / n a p r z ó d  
n a  L i t w ę / k a ż d y  d o s t a n i e  po dwie b u t e l k i  p iwa e k s t r a " .. Część p u b l i c z ­
n o ś c i  zareagowało, na  t o  r z ę s i s t e m i  o k l a s k a m i .

Tak 'yg ląd a  prawdziwe o b l i c z e  n i e m i e c k i e .

K r o n i k a .

Z k o n f e r e n c j i  b a ł t  y  c k i  e g c z w i ą z k u  
n a u c z y c i e l i  . " Ł i e t . Z i n i o s "  / 1 9 2 / s  21 i  22 b.m. w Rydze 
o d b y ła  s i ę  k o n f e r e n c j a  b a ł t y c k i e g o  związku n a u c z y c i e l i .  Związek 
i s t n i e j e  ju ż  10 l a t .  K o n fe re n c ja  p r z y j ę ł a  r e z o l u c j ę ,  ażeb y  c o r o c z n i e  
p r z e d  W ie lk an o cą  w s z k o ła c h  e s t o ń s k i c h ,  l i t e w s k i c h  i  ł o t e w s k i c h  o r ­
ganizowano o d c z y ty  d l a  uczniów o p o t r z e b i e  z b l i ż e n i a  p a ńs tw  n a d b a ł ­
t y c k i c h .

Związek  n a u c z y c i e l i  n a d b a ł t y c k i c h  u t r z y m u je  k o n t a k t  z mię­
dzynarodową f e d e r a c j ą  n a u c z y c i e l i  w P a r y ż u . F e d e r a c j a  t a  l i c z y  624 
t y s . 82C członków,

I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI VE1N£TRZMEJ 
I  ŻYCIE SPOŁECZNE.

"L i  e t  u v o s k  i  d a s« o u n i w e r s y t e c i e  k a t  o-  
1 i  c k  i  ni . " L io tu v o s  Aidas" N r . 190 z 2 3 . V I I I . 1 9 3 2  r . A r t . p . t . » Z  
o k a z j i  o t w a r c i a  d r u g ie g o  u n i w e r s y t e t u  w Kownie",  S t r e s z c z e n i e :

P r z e d  k i l k u  dniami "R ytas"  u r o c z y ś c i e  o g ł o s i ł ,  że_w tym 
m i e s i ą c u  o t w a r t y  b ę d z i e  u n i w e r s y t e t  k a t o l i c k i .  Wyznaczony ju ż  zostaw 
r e k t o r  i  d z ie k an o w ie  wydziałów. P r z y  u n i w e r s y t e c i e  b ę c z i e  r ó w n i e ż _ 
I n s t y t u t  A k c j i  K a t o l i c k i e j .  J a k i e  będą  na  u n i w e r s y t e c i e  wyuziały j e s z ­
cze  n i e  od w ie d z i  ano .  Wspomniano tv l l to  o w y d z ia le  handlowym. 0 i l e  
s i c  j e d n a k  mówi o u n i w e r s y t e c i e ,  t o  r z e c z ą  z ro z u m ia ł ą  j e s t ,  ze winne 
być p r z y n a j m n i e j  4 zasadnicze w y d z i a ł y ; t e o l o g i c z n y ,  ± i ^ o z o i i c z n y ,  
riTC'snv i iś-1 . Po zatem zapowiada s i ę  j e s z c :
być p r z v n a i m n i e i  4 z a s a d n ic z e
p r ę ż n y  i  l e k a r s k i .  Po zatem zapowiada s i ę  j e s z c z e  s t . ; o r z e n „ e  y m z i a -  
łu  handlowego i  I n s t y t u t u  Akcj i  K a t o l i c k i e j .  0 czem s i e  b ę d z i e  wysia­
d a ło  w I n s t y t u c i e  A k c j i  K a t o l i c k i e j  n i e  o g ło s z o n o .  Wogóle o i s t n i e n i u  
t a k i e g o  z a k ła d u  naukowego d o ty ch c za s  n i e  s ł y s z a n o ,  wie czy 
L i tw a  n i e  b ę d z i e  pierwszym kra jem  p o s ia d a ją c y m  teg o  r o d z a ju  m s t y -
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tweję. Prawdopodobnie w instytucie Akcji Katolickiej będzie sięwyw;caaa.:o tego samego, co w Seminar jum Duchownem i wydziale teolo­
ga, czmrą uniwersytetu, a więc teologji, prawa kościelnego, mówienia 
Aazaxi i  inny ca wiadomości potrzebne księżom, względnie pełniącym ich obowiązki. "

In.słowy Kowno będzie posiadało cztery niemal identyczne 
zam-cady^naukowe: Seminarjum Duchowne, wydział teologiczny uniwersy- 
v o tu państwowego, wydział teologiczny uniwersytetu katolickiego i 
Instytut Akcji Katolickiej. Wszystkie one przeznaczone są do przygo­
towywania księży. Skoro się do tego doliczy seminarja duchowne, ja­
kie mają^powstać przv' djecc-zjach, to okaże się, że Litwa miałaby aż 
8 zakładów produkujących księży. Zachodzi kwestja, czy potrzeba aż 
tyle zakładów, by przygotować ok.tysiąca księży? Przecież każdy 
taki aakkad wymaga wielu pieniędzy. Obecnie na całym świecie się 
oszczędza, czy więc nie jest luksusem utrzymywanie tylu zakładów?

Pozatśn niewielkie Kowno będzie miało aż dwa uniwersytety, podczas, gdy nawet największe miasta, jak Londyn- Berlin i inne ma­
ją po jednym uniwersytecie, Czyby nie było już lepiej otworzyć uni­
wersytet chociażby w Kłajpedzie, usprawiedliwiając się chociażby 
tem, że się chce ją litewszczyć. Otwarcia drugiego uniwersytetu w 
Kownie nleżem usprawiedliwić nie można. Założycielom drugiego uni­wersytetu wystarcza, że glosowali za uniwersytetem pavasarininkowie 
i dewotki. Jednak te żywioły mogą z dużem powodzeniem głosować za 
tem, by uniwersytet był założony w każdej wsi kościelnej.

Założyciele powołują się też na autorytet Stolicy Apostol­
skiej, która zgodziła się na założenie uniwersytetu katolickiego. 
Rzecz prosta nic innego nie mogła Stolica Apostolska odpowiedzieć, 
jak tylko:15jeżeli macie chęci i pieniądze, to uniwersytet zakładaj­
cie”. Watykan nie mógł zakazać zakładania uniwersytetu katolickiego.

Miała Litwa "katolicką” słoninę, masło, ser, jaja. Obecnie 
będzie miała "katolicki” handel, fizykę, chemję. Pewne pismo oświad­
czyło, że nowy uniwersytet będzie prawdopodobnie zakładem produku­
jącym dyplomy. Już dziś są na Litwie doktorowie podwójni i potrójni. Rychło doczeka Litwa doktorów pięciokrotnych. Jakaż z tego korzyść 
dla nauki? 0 ile krytykuje się często i to zupełnie słusznie uniwer­
sytet państwowy, który skupił najlepsze siły naukowe, to co mówić
0 drugim uniwersytecie• Litwa niema dostatecznych środków ani ludzi 
dla jednego uniwersytetu, a jednak obecnie zaprojektowała aż dwa,

0 celach i zadaniach nowego uniwersytetu można najlepiej 
wnioskować z jego władz. "Rytas” ogłosił, że rektorem uniwersytetu 
będzie biskup Reinys, zaś do pomocy będzie miał dr.Karwelisa i ks, 
Usojusa. Kie słychać jakoś nic o zasługach tych ludzi w dziedzinie 
nauki, natomiast są oni znani, jako zaciekli politykierzy. Polity- 
kierstwo zaś trudno pogodzić z nauką.Można sądzić więc z kieroa/nictwa uniwersytetu katolickiego, 
że jest on przeznaczony nietyle dla nauki, ile dla politykierstwa
1 że głównym celem jego będzie przygotowywanie nietyle ludzi nauki, 
ile politykierów.

K r o n i k a .
Ż y d z i  l e k t o r z y  n a  u n i w e r s y t e c i e  k a ­t o l i c k i m  ."Dzień Kow.” /191/:Dziekan uniwersytetu katolickie­
go dr.Karwelis w wywiadzie z "Id.Stimme” o celach i zadaniach nowej uczelni- oświadczył, że na wydział, handlowy uniwersytetu zostaną za­
proszeni jako iektorowie również Żydzi.Dr.Karwelis .spodziewa się, iz rząd uzna aypiomy uniwersy­tetu katolickiego i że nowa wy sza uczelnia otrzyma wszystkie prawa, 
jakie przysługują szkołom wyzszym.
H o w y z w i o z e  k ."Lietuvos Aidas” /IS/: Kilku mieszkańców 
Kowna zamierza ‘założyć związek płatników podatlcow. Statut związku jest już na ukończeniu. Jkrótc-e zostanie on zarejestrowany w urzę­
dzie naczelnika powiatu.
i] o w e  p i s m o  ."Liet.Aid.” /190/: W Jeziorosach zaczęło wycho­
dzić nowe* pismo "Zarazy Krastas” przeznaczone dla krewienia li­
tewsko s ci w pow. jezioroskim, ucianslv.ua i r.-uvijon*




